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GAZETA KRAKOWSKA 


Z KRAKOWA DNIA 30. CZERWCA 1:813 Roku * E SRODĘ. 


Z Hamburga d. 10 Czerwca. 
(Z Gazety Beriśńskiey.) 

Na miafło pasze, godne ze wszech 
miar politowania, nałożono 48 milliionow 
frankow kontrybucyi, która w 4ch ty go- 
dniach ma bydź wypłacona. 

Dla ułatwienia dowozu żywności per 
zwolił Kice Fckith! żeglugi ma Weze- 
rze, 

IF'iadomość © Hambur za. 

Miało Hamburg, kióre z powodu 
świeżo zaszłych wypadkow, jefl dziś prze- 
=PABiem uwagi, liczy się trzeciem w rzę- 
dzie miaf Niemieckich pod wzgledem lu- 
encsci, a pierwszem co do bogactw i 
handlu. Zabudowane na prawym brzegu 
Przy uyściu Elby i na przyległych wy. 
spach , oblane od północy rzeką Allier, 
która się w kilkanaście rozlewaiac kana- 
tow, w rożnych kierunkach przerzyna 
środek samego miala; położone między 
dwoma morzami, które hand!em swoim 
połącza, Qpatrzone W porty, zamożne w 
mieszkancow czynnych, pracowitych i 
Przemyślnych, posiada wszyfikie handlg- 
wnego miäs korzyści, Obszerne warow- 


nie otaczające to mialo, z przyczyny roz: 
ległości swoiey i niedoskonałego urządze: 
nia, mniey dziś użyteczne bydź mogą ; 
wały służą za mieysca publicznych prze- 
chadzek, skąd naywspanialsze odkrywaią 
się widoki. W roku 1793 w 5€ie parafi. 
łach składaiących mialo, liczono 7904 
domow, 3896 składow i kramow , 9561 
mieszkań: zbudowanych wa wierzchu han. 
dlowych składow , i 1839 sklepow zamie- 
szkałych. Ludność, napływem Emigrane 
tow w czasie 'rewolucyt Francuzkiey i 
Hollenderskiey: pomnożona, na początku 
tego wieku r20,000 dusz przenosiła. Wi- 
dok wewnętrzny miafła nie ma wiele przy- 
iemności; ulice ciasne i ciemne; w archi- 
tekturze domow widać, iż więcey misao 
względu na ich trwałość, i ekornomiczyć 
korzyści , niżeli na piękność kształtow ; 
godne sa iednak widzenia.  Kościoł S. 
Michała ; gotyczna, ale piękne zachowu- 
iąca proporcye; wieża S. Piotra; pałac 
posellftwa Cesarzow Niemieckich i Hrabie- 
go Potockiego. —— Infłytuta publiczne w 
Hamburgu są szczegolniey godne uwagi: 
miłość ludzkości połączona z rozsądkiem 
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1 przezornościa przewodniczyła tym do» 
broczynnym zakładom. Dom sierot, u- 
trzymanie i policya żebrakow , dom po» 
prawy, a nadewszyftko liczne dla żegla. 
rzy i cudzoziemcow szpitale, są w oczach 
tych nawet, którzy podobne ufłanowie- 
nia w Londynie lub Kopenhadze widzieli, 
godne podziwienia, Zarządza i kieruie 
tem wszyfikiem Towarzyfiwo patryotycz- 
ne z nayznakomitszych obywateli miafa 
złożone, którego ulfiawy i troskliwość 
czynia zaszczyt moralności mieszkańcow. 
Hamburg ma Gymnazium i Szkołę, któ- 
re w gronie Professorow liczyły uczonych 
pierwszego rzędu, iakiemi są Jeograf Ebe- 
ling, Filozof i badacz natury Reimarus, 
sławny Pisarz w materyach ekonomii po- 
lityczney i założyciel szkoły pod nazwi. 
skiem akademii handlowey Busch, i inni. 
Biblioteka miała, codziennie przez czte- 
ry godziny otwarta, zawiera przeszło 
100,000 ksiag i rękopism. — Naymocniey. 
szą zasadą bogadw i handlowey przewa: 
gi Hamburga był bank, 1619 roku w tem 
mieście założony. Massa cyrkuluiacego 
w banku funduszu jef taiemnicą Stanu: 
ile iednak wiedzieć można, od 1793 do 
1797 powiększył się on w fłosunku 9 do 
17, a wten czas iednak nie wyrownywał 
ieszcze dwom trzecim dawnego banku 
Amszterdamskiego. Co się tycze bogadtw 
prywatnych, Hamburczanow , uczynić so- 
bie można onich wyobrażenie, zważaiąc, 
e 4 procentu od szacunku wszelkiey wła» 
sności, podług sumienia zeznaney, iako 
podatek opłacana , fianowiła kapitał tych- 
że własności od 40 do 50 milliionow ta» 
larow bankowych wynoszący. Handel 
tego miafła był niezmierny. Od 1900 do 
2000 okrętow kupieckich zawiiało co rok 


*szliwszym daleko nieprzyjacielem = 


y TŠ -ASYE 
do portu Niederbaum. 

Hamburg, ieżeli nie założenie sw ole, 
tedy przynaymniey wyniesienie na Ropień 
miaa, widien Karolowi W. - Od tey e- 
poki podlegał rożnym losu przemianom. 
Zbudowany na ziemi, do któręy dom Hol- 
sztyński rościł sobie prawo, zaldżał aa 
przod od tych Xiążąt, i nawet po wey- 
ściu swoiem w roku 1244 w związek An- 
zeatycki, przysięgę wierności i hołd Kró- 
lom Duńskim iako Kiążętom Holsztyń: 
skim składał, W roku 1618, lubo wyrok 
Kamery |Cesarskiey uznat to miafło za 
wolue, i nadał mu prawo zasiadania i 
głosowania na Seymie Rzeszy Niemiec» 
kiey, pretensye iednak Królow Dunskich, 
które nie raz woyną i oblężeniem groziły, 
nie dozwalały mu’ korzyftać ztego przy» 
wileiu, i dopiero traktat w roku 1768 zde 
warty, kończąc te wzaiemne rozrożenie- 
nia, przypuścił Hamburg do używania 
praw swoich. Ta Rzeczpospolita musiała 
ieszcze walczyć na łonie swoiem ze Rra- 
były 
1703 
wszczęło pospolfiwo, Senatowi | możniey- 
szym niechętne, a przez zapalone kaza. 
nia Paftora Krumholz poburzone. Koms 
missya Cesarska, wsparta woyskami niź» 
szey Saxonii przywrociła nakoniec po. 
rządek ,i w roku 1712 przepisała konfiy- 
; odmianami 


to domowe niezgody, które w r. 


tucyą, która się z małemi 
aż do ofłatnich czasow utrzymywała, 
Rządzi tem miafiem Senat ze 4 Burmi: 
firzow i 24 Senatorow złożony: 3 Burmi- 
frzow i 11 Senatorow powiani bydź u- 
Cczeni, i mieć fłopnie Doktorow albo wy- 
zwolonych w prawie, inni wszyscy nale- 
żą do fłanu kupieckiego, Władza prawo- 
dawcza przebywała w powszechnem zgro: 


madzeniu obywateli czynnych, to ieR, po- 
siadaiących niemniey od 1000 talarow 
bankowych maiątku, to zaś zgromadzenie 
w rożuych się znowu kollegiach repre" 
zentuie. . 

Co się tycze obyczaiow , zabaw pu» 
blicznych i oświecenia mieszkańcow , tru. 
dno iet oznaczyć ie rozrozniaiąćą cechą, 
z przyczyny, Że Hamburg zawsze | był 
zbiorem ludzi wszyltuich narodow , wszel. 
kiego wieku, lanu i obyczaiow, których 
handel, albo miłość wygodpego i niepo- 
dległego życia, do tego mialia sprowa: 
dza. Nie masz tu dworu, któryby swym 
przykładem dawał prawo; nie masz klass 
uprzywileiowanych, któreby ton w posie- 
dzemach (lanowity. W tey osobliwszey 
mieszaninie narodow , polirzegacz, prócz 
niey samey , uG oryginalnego nie widzi. 
Można tu poznać i porownywać wszylikie 
ludy Europy, a nawet innych części świa- 
ta, z których każdy swoy ubior, swoy ig- 
zyk i sposób życia zachowuie. Jednakze 
ograniczając uwag; swoię 5amemi rodo- 
witemi mieszkabcami Hamburga , w wie- 
lu domach widać sposób życia Angielski, 
z gościnnuścią Harozytnych Sasow połą- 
czony. Znoaydziemy tam Szacunek do- 
brych obyczaiow , przylłoyność, wiarę i 
rzetelność, wielu ludzi gruntownie oświe= 
'conych w nauce handlu, whiloryi i w 
ięzykach, wielu nawet umiejących. cenić 
płody nauk i sztuk pięknych, — Dochody 
publiczne miała wynosiły przeszło 11 
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ad złotych polskich : siła zbroyna, 

zawsze ma Żołdzie utrzymywana, %000 
piechoty i jazdy; lecz oprócz tego mie- 
szczanię składali pięć pułkow woiennym 
sposobem urządzonych, zbroynych i w 
każdym czasie gotowych 

Z Paryża d, 30 Maia. (i) 

N. Cesarzowa Rejestka odebrała o 
zaszłych przy woysku zdarzeniach w 
dniach 19, 20, 21 i 22 Maia, iako też a 
iego Ilanowisku w d. 22 naliępuiące do- 
niesienia: m 

Cesarz Alexander i Król Pruski poe. 
ftanowili sławne z siedmio lelniey woyny 
Ranowisko od Bautzea do Hochkirchen o- 
sadzić, połączyć tam wszylłkie posiłki, 
których od Wisły i z innych mieysc z 
tyłu oczekiwali, przydać do tey posady 
wszyfikie sposoby sztuki, i tak oczeki- 
wać bitwy, w którey wszylłkie korzyści 
zdawali się mieć za sobą, ` p 

Jedenafiy korpus Xcia Tarentu (Mar. 
Macdonalda) wyruszył d. 15 z Bischowse 
werda | znaydował się tegoż dnia w wie 
czor na wyfirzał z działa od Bautzen, skąd 
całe lanowisku nieprzyiacielskie rozpa- 
znał,i ltanął. 

Od tey chwili wszyfikie korpusy woy: 
ska Francuzkiego brały kierunek ku obo- 
zowi pod Bautzen. 

Cesarz wyiechał d. 18 2 Drezna, ng- 
cował w Harta, a d. 19 © godzinie rotey 
przybył przed Bautzen, Cały dzień ftra- 


wił na rozpoznaniu lłanowiska nieprzyiae 


(1) Kładziemy tu częścią dla zupełności, CZĘŚCIĄ dla porownania rapport Francuz" 


ki o zdarzeniach od d. 19 do 22 


Maia w wyższey Luzacyi a niektóremi uwaga” 


mi. Podobne rapporty w niemieckich gazetach są naylepszym dowodem prawdy 


dla Niemcow, i w żaden sposob nie mogą, 


Niemiecka 


iak P. T. K obawia się w pismie 


Rossyyskiem dla ludu, ożywić męztwa osad Francuzkich po twier- 
dzach, gdyż to faćby się nawet mogło 
tow. Nie należałoby , gdyby tego dokazać można, 
dnych wpuszczać gazet. Przypisek gazety Bei lińskiey, 


przez zfałszowanie Niemieckich rappote 


do twierdz oblężonych za» 


)2) 
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gie skiego 


Dowiedziano się, iż Rossyyskie kor 


gpusy Barclay de Tolly, Langeron i Sasy 


sa, i Pruski Kleita złączyły się z sprzy- 
mierzonem woyskiem , którego siłę racho« 
wać możba było 150, do 160,000 ludzi, 
(2) 

D. 18 w wieczor fłanowisko nieprzy» 
iaciela było nalłępuiące : 
dło opierało się o lasy i skały wzdłuż 
rzeki Spree na godzinę drogi przed Baur 
Miao to wspierało iego Środek , 
kióre obwarowane było Rrzelnicami, pa- 
lissadami i redutami. Prawe opierało się 
o warowne wzgorza „j które wąwozow 
Spree w okolicy wsi Nimschiitz broniły, 
przod zaś iego zasłaniała Spree, Mocna 
ta posada była! dopiero pierwszem fłano- 
wiskiem.- O 3000 sążni dałey w tyle wi- 
dzieć się dała świeżo sypana ziemia i ro» 
boty, które drugie iego fianowisko oznacza: 
ły. Lewe skrzydło było ieszcze o te sa- 
me goryj na 2000 sążni za pierwszym tła: 
nowiskiem i daleko przed wsią Hochkir: 
chen oparte. Środek opierał się o trzy 
obwarowane wsie, które tak były umocowa: 
ne, iż uważane bydź mogły iako warowne 
mieysca. Bagnami poprzerzynana rowni- 
na do którey ciężko było dolłąpić, zasła» 
miała trzy części środka. Nakoniec pra- 
we iego skrzydło opierało się także za 
pierwszym flanowiskiem o warowne wsie i 
wzgorki. Przod nieprzyiacielskiego woyską 
tak w pierwszym, jak w drugiem flano. 
wisku rozciagać się mogł, na półtory 
godziny drogi. : 

Stanowisko woyska Francuzkiego d. 
49 było naftępuiące : 

Na prawem skrzydle ftał Xze Reggio 


lewe iego skrzy» 


tzen. 


42) By 
"pozd r Berlińskiey. 


to tylko reszty zniszczonego pod Lützen i nad Elbą woyska. 


(Marszałek Oudinot), opierając: "się o gó: 
ry na lewym brzegu Spree, i doliną tyl. 
ko był od lewego skrzydła nieprzyiaciel: 
skiego przedzielony,  Xże Tarentu ltał a 
jazdą na gościńcu od Drezna do Bautzen. 
Jenerał Bertrand fta? na lewey fronie 
Xcia Raguzy (Mar. Marmonta), opierat 


się o wiatrak i las, grożac uderzeniem _ 


na prawe skrzydło nieprzyiacielskię, Xże 
Moskwy (Mar. Ney), Jenerałowie Lauri- 
fton i Reyner ftali w Hoyerswerda na dro- 
dze do Berlina, za liniią i lewem naszem 
skrzydłem. 

Dowiedziawszy się nieprzyiaciel, że 
znaczny korpus woyska przybył do Ho. 
yerswerda,.moiemał, że plany Cesarza 
zmierzać mogą do: obeyścia iego posady 
z prawego hoku, odmienienia placu boiu, 
a zatem zrobienia iego warowni nieuży. 
tecznemi. Ale wiedząc tylko o przyky. 
ciu tam Jenerała Lauriftona, sądził, iż ta 
kolumna zie ma iak 18 do 20,000 ludzi; 
wyprawił zatem przeciw niey Jenerała 
Jorka z 12,000 Prussakow i Jenerała Bar- 
clay de Tolly z 18,000 Rossyanow Ros- 
syanie fanęli we wsi Klik, a Prussacy w 
Weissig, Tymczasem Jenerat Bertrand 
posłał Jenerała Pery z dywizyą Włoską 
do Kónigswartha, dla utrzymywania na. 
szego związku z oddzięlnemi korpusami, 
Jenerał Pery przybył tam w południe, ale 
tak złe poczynił rozporządzenia, nie ka. 
zawszy przeyrzeć lasku, i zle roziławił 
swoie płacowki, że o godzinie 4tey na- 
padniony był z okrzykiem hurra! przez 


co niektóre bataliiony w nieład wprawio« 


ne zofały. Utracił 600 ludzi, pomiędzy 
któremi znaydnie się Włoski Jenerał bry: 
gady Balathier raniony , 4 działa i 3 pro. 


Przypisek 


M 611 -Y( 


chownice. Hrabia Valmy nadciągnął z 
jazda, fanat na czelejdywizyi Włoskiey i 
odzyskał wieś Kónigswartha. W teyże 
chwili nadciągnął korpus Hrabiego Lauri- 


ona z Hoyerswerda, który szedł w ro. 


woym kierunku z Xciem Moskwy, do 
Weissig, dla obeyścia nieprzyiacielskiey 
posady. Rozpoczęła się bitwa i korpus 
Jorka byłby zupełnie zniszczony, gdyby 
nie wypadało przeprawiać się przez wą: 
woz , który woyska nasze zwolna tylko 
przebydz mogły (3). Po trzech godzinney 
walce zolłała wieś Weissig opanowana i 
korpus Jorka był za rzekę Spree przepę- 
dzony. 

Walka pod Weissig była iuż sama 
z siebie waznem zdarzeniem. Obszerniey- 
szy rapport wyiaśni iey szczegóły (4). 

D. 19 nocował Hrabia Laurifon w 
fanowisku pod Weissig,jXże Moskwy w 
Markersdorf, a Hrabia Reynier o godzinę 
drogi daley, Prawy bok posady nieprzy- 
iacielskiey był oskrzydlony. 

D. 20 O godzinie 8 zrana udał się 
Cesarz na wzgorek za Bautzen. Rozka: 
zał Xciu Reggio przeyśdź za Spree i ude- 
rzyć na gory, o które opierato się lewe 
skrzydło mieprzyjacielskie; Xciu Tarentu 
rozkazał rozbić mo na Spree między 
Bautzen i gorami ; Xiąże Raguzy odebrał 
rozkaz rozbić drugi mofi na Spree o pół 
mili od Bautzen; Xże Dalmacyi, które 
mu J. C. Mość powierzył naywyższe dos 
wodztwo nad Środkiem, odebrał rozkaz 
przeprawienia się za Spree i napafłowa- 
nia nieprzyiaciela z prawego boku; na- 
Koniec Xże Moskwy pod którego rozkaza 


mi zoktawali 3ci korpus, Hrabia Lanri- 
Ron i Jenerał Reynier, odebrał rozkaz 
zbliżenia się de Klix, przeyścia za Spree, 


'udania się potem do głowney kwatery do 


Wiirschen, a lfłamiąd do Weissenberga. 

Ogień z dział jrozpoczął się w połu- 
dnie. Xże Tarentu nie potrzebował roz- 
biiać mofłu, znalazł przed sobą murowa- 
ny, |przez który mocą się przeprawił. 
Xże Raguzy kazał tymczasem swoy 24- 
rzucić i przeprawił się z swoim korpu» 
sem. | 

Po sześciogodzinnym żywym z dział 
ogniu i po kilku natarciach nieprzyiaciel- 
skich, kazał Jenerał Compans Bautzen 
osadzić. Jenerał Bopnet zaiął wieś Nied- 
hayn i opanował szturmem wzgorek „ któ- 
ry zrobił go panem całego środka nie. 
przylacielskiego llanowiska. Xze Reggio 
opanował wzgorki, a © godzinie ymey 
wieczor zofia? nieprzyiaciel do drugiego 
ffanowiska odparty. Jenerał Bertrand prze- 
szedł za odnogę Spree, ponieważ trzy: 
mał ieszcze nieprzyiaciel osadzone wzgor- 
ki, o które opierało się iego prawe skrzy- 
dło, a zatem znaydował się między kor 
pusem Xcia Moskwy i naszem woyskieżm, 

O godzinie Smey 'wieczorem wszedł 
Cesarz do Bautzen. Tymczasem nieprzy- 
iaciel zaczął wierzyć, iż może bydż g 
swego fianowiska wypartym.  Odmienił 
zatem wszylłkie swoie rozporządzenia, 
i nie śmiał za swoiemi szańcami oczeki-, 
wać losuj bitwy. Ogromne iego prace i 
300 redut fłały się iuż niepotrzebnemi. 
Prawy bok iego fłanowiska, który znuay- 
dował się na przeciwko 4go korpusu , wy- 


TI z. z, a, PPPOE / 
(3) Tak więc Wąwoz był winien, że utracono działa i 2000 jehcow. pomiędzy 
tóremi jedego Jenerała dywizyi, a 3 brygady , i ze Jenerał Łauriiłon spędzony 


był z placu boiu. 
sek gazety Berlińskiey.) 


(Zobacz Rossyyskś rapport (w Nra. 47 gazety naszey) przygń 


(4, Watpiemy bardzo, aby kiedy wyszedł, Przyptsek teyże. 


j 


X 


obrażał odtąd iego środek, 1 widział się 
bydź zmuszonym prawe swoie skrzydło, 
które znaczną część iego woyska w sobie 
obeymowałe, wylftawić przeciw Xciu Mo- 
skwy w okolicy, którey nie był 1eszcze 
dokładnie rozpoznał, i mniemał ia bydź 
za swoią posadą. 

D..2t o godzinię stey zrana udał się 
Cesarz na wzgorki e 3/4 godziny drogi 
od Bautzen, Xże Reggio wytrzymał ży: 
wy ogień na wzgorkach, których lewe 
skrzydło nieprzyiacielskie broniło. Rose 
syanie znając ważność tey posady pofła- 
wili tam znaczną siłę, aby lewe ich 
skrzydło nie ¡było zaskoczone. Cesarz 
rozkazał Xiążęlom Reggio i Tarenta u 
trzymywać tę walkę, ażeby pie dadź się 
rozszerzać lewemu skrzydłu nieprzyiaciel- 
skiemu i zastonić przed nim prawdziwe 
natarcie, którego wypadek nieda się przed 
godziną 12tą lub 1wszą poznać. 

O godzinie iitey polłąpił XŻe Ragu- 
zy © 1000 sążni naprzod od swoiego fla- 
nowiska i rozpoczał się flraszny z dział 
ogień przed redutami i wszylikiemi nię- 
przyiacielskiemi szahcami. 

Gwardya i odwod woyska , piechota 
i jazda zasłonione łańcuchem woyska, 
miały łatwe drogi do udania się w pra- 
wą lub lewą naprzod iak okoliczności bi- 
twy wymagały. Nieprzyiaciel był zatem 
względem mieysca prawdziwego uderze- 
mia w niepewności trzymany, 

„ Tymczasem Xże Moskwy wyparł nie- 
przyjaciela ze wsijKlix, przeszedł za Spree 
i pędził wszyfiko przed sobą ażłdo wsi 
Preilitz (!!) O godzinie zotey opanował 
tę wieś; ale gdy nieprzyiacielskie odwo- 
dy naprzod poliąpiły , dla zasłonienia gło- 
wney kwatery, odparty Xze Moskwy zo- 
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ftał i utracił Preilitz. O godzinie iwszey 
po południu zaczał Xże Dalmacyi pomy. 
kać [się naprzod. Nieprzyjaciel widząc 
całe niebezpieczeńltwo , takim przez obrot 
bitwy był zagrożony, uznał, iż iedyny 
pozofiał mu się sposob wytrzymać z ko- 
rzyścią przeciw Xciu Moskwy walkę, nia 
dozwalać nam się rozwinąć. Jakoż opie. 
rał się natarciu Xcia Dalmaeyi. Tu na. 
deszła chwila do przeważenia bitwy. Ce- 
Sarz udał się przez poruszenie w lewą w 
20 minutach z gwardya, 4 dywizyami Je- 
nerała Latour-Maubourg i znaczną liczbą 
dział na bok prawego skrzydła posady 
nieprzyiacielskiey, które iłało się teraz 
środkiem woyska Rossyyskiego, 
„Dywizye Moranóa i Wirtemberska 
opanowały wzgorek, który służył nie. 
przyiacielowi za punkt oparcia się. Je- 
nerał Ijevaux zaprowadził batterya, z 
którey kierował ogniem przeciw massom, 
które odzyskać chciały to mieysce. Je- 
nerałowie Dulauloy i Drouot polłąpili na- 
przod z 6o odwodowemi działami, Ną: 
„koniec Xże Trewizy z dywizyam. Dumoue 
‘tier i Barrois z nowey gwardyi wziął kie- 
runek ku karczmie KMlein-Barchwitz i prze» 
ciął drogę od Wiirschen do Bautzen. Dla 
odwrocenia tego nowego attaku przymu- 
szony był nieprzyjaciel odstomć prawe 
śwoie skrzydłó. Xze Moskwy korzylał 
z tey okoliczności i pofłąpił naprzod. O- 
panował wieś Preisig i posuwał się dae 
ley ,  oskrzydliwszy 
woysko do Wiirschen. Była iuż godzina 
gcia z południa, gdy Cesarz zoftającemu 
w Naywiększey niepewności woysku, po 
okropnem ogniu z dział na trzy godziny 
drogi rozciągaiącey się linii, zapowiedział, 


nieprzyiacielskie 


że bitwa wygrana (5). 


1a manana OC a ORZESZE] 
(5) Jeszcze trzecie takie zwycięziwo, mowił Pyrrhus we Włoszech, a zginęliśmy! 
Przypisek gazety Berlińskiey, 
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Pofrzegłszy nieprzylaciel prawe swo: 
je skrzydło zaskoczone, zaczał się cofać, 
a wkrotce ultęp iego zamienił się w us 
cieczkę (6). 

O godzinie mey wieczorem Xże Mo- 
skwy i Jenerał Laurifton przybyli do Wiir- 
schen. Xże Raguzy odebrał rozkaz zro: 
bienia z przeciwney firony poruszenia; 
osadził wszyfikie oszańhcowane wsie ! re- 
duty , które nieprzyiaciel opuścić musiał, 
pofiąpił naprzod w kierunku od Hochkir- 
chen i zaszedł całemu lewemu skrzydłu 
nieprzyiacielskiemu z boku, które w okro- 
pnym pogrążone zofiało nieładzie. Xze 
Trewizy odpierał z swey firony żywo toż 
skrzydło i zadał mu wielką kleskę (7). 

Cesarz nocował na gościńcu w pośrod 
swey gwardyi w karczmie Klein - Barch- 
witz. Wyparty więc z wszyfłkich swoich 
Ranowisk nieprzyjaciel, zofławił poboio- 
wisko swoiemi trupami i ranionemi okry- 
te, a w mocy naszey kilkanaście tysięcy 
jencow (8). 

D.22 o godzinie 4 zrana puściło się 
wovysko Francuzkie w poruszenie. Nie- 
przyjaciel uciekał przez całą noc wszyfi- 
kiemi drogami i w wszyfikich kierunkach, 
Pierwsze iego firaże natrafiono dopiero za 
© eissenbergiem , lecz nie czyniły odporu 
aż na wzgorkach za Reichenbach. Nie- 
przyjaciel pie widział ieszcze naszey ja- 
zdy (9)- 

Na rowninie Reichenbachstiecy ude- 
rzy} Jenerał Lefebure-Desnouettes na czę- 
łe 1560 koni, częścią Polskich ułanow, 
częścią czerwonych pikinierow gwardyina 


nieprzyjacielską jazdę i poraził ia. Nie- 
przyiaciel rozumieiąc z tylu tylko ludzmi 
mieć do czynienia, kazał całey dywizyi 
wyfąpić, a poźniey coraz więcey dywi: 
zyy przybywało do potyczki. Wyfiąpił 
przeciw nim Jenerał Latour- Maubourg z 
14,000 koni, z Francuzkiemi i 'Saskiemi 
kirysserami, i nafiapiło kilka natarciow 
jazdy. Nieprzyiacieł zdziwiony widzieć 
przed sobą 15 do 16,000 jazdy , bo, mnie- 
mał, że nam zbywa zupełnie na jaździe, 
cofnął sie w mieporządku. Czerwoni pi- 
kinierowie gwardyi są powiększey części 
ochotnicy z Paryża i okolic. Jenerał Le- 
febure-Desnquettes i Jenerał Colbert ich 
pułkownik , daią im naywiększe pochwa- 
ły. W tey potyczce konnicy kula dzia- 
łowa urwała Jenerałowi Bruyer, znako- 
mitemn officerowi od lekkiey jazdy , no- 
BE I 

Jenerał Reynier udał się z korpusem 
Saskim na wzgorki Reichenbachskie i Ści- 
gał nieprzyiaciela aż do wsi Hotterndorf, 
Na godzinę drogi przed Görlitz zaskoczy- 
ła nas noc. Lubo mieliśmy długi dzień, 
bo uszliśmy 8 godzin drogi od poboiowi- 
ska i woysko bardzo było  firudzcne ; 
mogliśmy wszelako w Górlitz nocować, 
potrzeba tylko było obeyśdź wzgorki, na 
których nieprzyiaciel część tylney swo: 
iey firaży polławił, ale Cesarz rozkazał 
woysku dłanać. 

W bitwach dnia 20 i 21go ftoczonych 
ranionemi zofłali : Jenerał W iirtembergski, 
Franquemont i Jenerał Corencez.  Stratą 
nasza wdniu tym, może wynosić 11 do 


(6) Tak ief prawdziwa ucieczka, iak zwycięztwo. Przypisek gazety Rerlińskiey. 
W okropnym nieładzie pogrążone lewe skrzydło, a odpierać go trzeba byłe. 


Jakże się to zgodzi, 
(8) Zapewne zabici na paboiowisku. 


pisek teyit 


Przypisek tevże. 
Przypisek teyże. 
(9) — 15 do 165000 jazdy ielt nąłą rzeczą, którą łatwo przeeczyć można! 


Prays 


12,000 wzabitych i wranionych. D. 22g0 
o godzinie 7mey, W. Marszałek pałacu, 
KXże Friolu, znaydował się na pewnym 
pagorku i rozmawiał z Xciem Trewizy i Je- 
nerałem Kirgener. Wszyscy trzey byli 
pieszo i dosyć oddaleni od mieysca walki, 
gdy jedna [z olłatnich kul nieprzyiaciel- 
skich, przeleciawszy tuż wedle Xcia Tre- 
wizy, rozerwała niższą część żywota W. 
Marszałkowi „a Jenerała Kirgener na śmieć 
ugodziła. Poczuł Xże Friolu natychmialt: 
iz śmiertelny raz odniosł, iakoż umarł we 
12 godzin. 

Skoro rozfiawiono placowkii woysko 
roztasowało się, Cesarz odwiedził na- 
tychmiaf Xcia Friolu. Znalazł go zapet- 
nie przytomnego sobie i w naywiększey 
spokoyności umysłu.  Xże ġcisnął rękę 
Cesarza i poniosł ią ku swym udom: *Ca- 
łe życie, rzekł Xże, poświęciłem usłudze 
Waszey Cesarsko- Królewskiey Mości, È 
dla tego iedynie żałuię iego firaty, gdyż 
mogłoby Ci bygdź ieszcze użytecznem. Diu- 
rok! zawołał Cesarz, inne ięlt ieszcze 
życie, które zaczynasz, abyś wnim cze- 
kał na mme; tam znowu się zobaczemy! 
Tam się zobaczemy Cesarzu, udpowie- 
dział umieraiący , lecz dopiero za lat 30; 
kiedy pokonasz twych nmieprzyiacioł i 
spełnisz wszyltkie wadzicie naszey oyczy- 
zny... Zyłem iako uczciwy człowiek, nie 
mam jsobie nic do uarzucenia; pozolła- 
wiam iedyna Icórkę. -= W.C.K. Mość bę- 
dziesz iey Oycem. Cesarz Oparłszy ole- 

5 U rękę głowę, prawą trzymał rękę W. 
Marszałka, i w tey poftawie zolfiawał mo- 
że przez kwadrans w aavgłębszem milcze" 
niu. Milczenie to przerwał Xże słowy: 
Oddal się Nayiaśnieyszy Panie; widok 
ten sprawia Ci zmartwienie! Cesarz O- 
parłszy się na Xciu Dalmacyi i na W. 
Koniuszym, opuścił Xcia rolu, nie mo- 
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gąc wyrzec więcey nad te słowa: Ze- 
gnam Cię więc przyiacielu: poczem udał 
się do swego namioiu , i cata noc nieka- 
zał uikoko puszczać do siebie. 

D. zg ogodzinie gtey Jenerał Reynier 
wszedł do Görtz. Wytławiono molty na 
rzece Neisse i woysko przeszło na drugi 
brzeg teyże rzeki. 

Wieczorem tegoż dnia Xiąże Belluny 
znaydowat się w Boitzenburgu; Hrabia 
Launfton miał swoią głowną uwaterę w 
Hochkirchen, Hrabia Reyner w Tiot- 
seheadorff na drodze ku Lauban, a Jene: 
rał Bertrand za wsią wspomnuioną- Xże 
Tarentu był w Schdnberg, a Cesarz anay- 
dował się w Goriitz. 

Posłaniec nieprzyiacielski przywiozł 
rozmaite liliy. 

. Miao Drezno i Minifierium Saskie, 
Harało się z naywiększą czynnością o ły- 
wność dla woyska, które niemało iey 
nigdy więcev, iąk teraz, podoliatkiem. 
Wypotrzebowano wprawdzie wiele am 
municyi, iednakze artylerys naze pędzie 
w nią ópatrywana z fabryk w Torgawie 
t w Dreznie i przez dofiawienie , którsem 
się trudai Jenerał Sorbier. 

W małey utarczce pod Reichenbach 
d. 22g0 przekoaaliśmy się: że młoda jazda 
nasza, w rowney fczbie ma przewagę 
nad oieprzyiacielską (!! 

Niezdobyliśmy żadney choragwi, bo 
ie nieprzyiaciel trzymał zawsze opodal 
od iplacu boiu. Cesarz ochraniaiąc ja- 
zdę trzyma ią zawsze w odwodzie, do- 
poki dosyć liczną nie będzie. A 

Rapport o bitwie pod W iirschen u- 
ważać można za pierwszy rys piora. 
Sztab głowny trudni się zebrapiem poie- 
dyńczych rapportow. — ( Sprolluie zape" 
wne, dodaie gazeta Berlihska, nieiedno, 
a mianowicie, że posłaniec nieprzyiaciel- 
ski przywiozł rozmaite lifty, w których, 
jak się domyślać trzeba, proponowany 
byt rozeym. Lecz kto się o rozeym la- 
zał, wiadomo.) 


Z KRAKOWA DNIA 30 CZERWCA 1813 Roku WE SRODĘ 


Z Peterzburga d. 2r Mata (d. k.) 
Otrzymali naymiłościwizy od N. Im», 
` peratora Jenerał piechoty Xze Łabanow - 
Ro.owski order S. Włodzimierza I. klas» 
Sy, wielkiego krzyża, Jenerał piechoty 
Barclay de Tolly brylantowe znaki orde- 
ru S. Alexandra Newskiego; Jenerał Po- 
rucznik Saken order S. Alexandra New- 
skiego; Jener. Intendent ggo zachodniego 
woyska, aktualny Radca Sanu Rachma- 
naw order S. Włodzimierza 2 klassy W. 
krzyża, i Jen. piechoty Langeron order S. 
Jerzego zgiey klassy W. krzyża. 

Przy oblężeniu Torunia wydarzył się 
paRępuiący przypadek: Dnia 14 (2d. k.) 
Kwietnia, do iednego 4 przykopaw wleciał 
granat, i upadł pod nogi Pułkownika Poł- 
torackiego, Szefa pułku Naszeburskiego ; 
w bliskości iego znaydowali się wtedy 
dway oficerowie Pruscy i czterey żołnie. 
rze Rossyyscy. Każdy niechybną śmierć 
widział. W teyże chwili grenadyer z puł- 
ku tegoż, Stiepan Afanasjew, obiema rę- 
kami bierze granat i wyrzuca go na dru- 
gą fronę wału. Granat upadłszy pękł» 
nikomu Bie uczyniwszy szkody. Jenerał 


Barclay de Tolly uwiadomiony o tem, 

zaraz na mieyscu tak odważnego zornie- 

rza nagrodził znakiem orderu S, Jerzego,- 
Z Rygi d. 24 Mata 

Dziś ciągnęła tędy pierwsza brygade 
odwodowey konsey artyleryi. Piękność 
ludzi, koni i dziat powszechne wzbudziła 
zadziwienie. 

2 Berlina d. 19 Czerwca, 

N. Cesarz Rossyyski raczył tuteysze» 
go Rossyyskiego Kommeadanta płacu pod- 
pułkownika i Kawalera Nogin, za okaza- 
ną pod Boryssewem odwagę posunąć nay* 
łaskawiey na pułkownika. "rw 

Przybyli tu: Cesarko- Rossyyski Puł- 
kownik, Xże Hessen - Philipfihał z Peterz- 
burga; Rossyyski Major Schóping, z Kros- 
sen; Rotmifirz Hedemanu, adjutant Kró- 
lewicza Wilhęlma Pruskiego; Kapitaq 
Weyrach, adjutant Jenerała Bülow, z 
Krossen; Tayny Radca Labaye, zKró: 
lewca; Kapitan Kramin i Pułkownik Fon- 
tanilles, z Hamburga do Drezna przeież 
dzaiący ; Xże Rossyyski Ogibski, z Adja 
tantem swoim Hrabią Frankwiiz , z Po- 
zoania; Rossyyski Putkownik Pahlen, z 


frandeburga; Królewsko Pruski Minifier 
a rawiedłiwości Kircheisen, z Szląska ; Je- 
nerał Hrabia Schwerin, z Oranien- 
burga; Hrabia Lęehndorf,, Major i naczel- 
mik narodowey Pruskiey- jazdy, od W Oy: 
ska; P. Thiele, adjutant Jenerała Wall. 
moden, z Boitzenburga; Hamburscy Rad. 
cy Schulte i Koch,jz głowney kwatery; 
Possyyski Pułkownik Beaulieu, z.Boitzen 
burga. 

Wyiechali: Duński |Porucznik Gląss, 
jako goniec do Kopenhagi; Baron Taube, 
Szwedzki poseł do Doberan, a Duński 
Major Rewentlau, 'gońcem do Boitzen. 
burga, . 


14a ranionych jeńcow Francuzkich 


odesłano do Szpandau, a 8 officerow , 24 ' 


podcficerow i 8o żołnierzy zdrowych do 
Stargardu. 
Z Szląska d. 10 Czerwca. 
( Z Gazety Berlińskiey. ) 

Głowna kwatera Francuzka (była d. 
27 i 28 Maia wLignicy. D. 31 pokazali 
się pierwsi Frąncuzi na przedmieściach 
Wrocławia. Weszli w znaczney liczbie 
de tega miafta d, 2 Czerwca, pozofłali 
do 8, a na mocy rpzeymu opuścili zuneł- 
nie to mialio, Inni mowią o spuftoszeniu 
j zrabowaniu przedmieść i wsiow, i na- 
łożeniu 43,000 tal. kontrybucyi na Lignie 
ce, a 80,900 tal, ną Wrocłąw. Do Sa- 
gan mieli Francuzi d, jo wkroczyć; w 
Krosseu zapowiedzianych było 6000, ale 
ich miano nie w pościć Tak Francizkie, 
jako i sprzymierzóne woyska zaięły po za- 
warciu rozeymu  rozciągłe ttanowiska. 
Przy terażnieyszych zdarzeniach i rozłoe 
Żeniw woysku w Szląsku, powierzonę zo: 
Rado tak mowią cywilne E anvo Szląska 
Pręzydantowi rsadowemu Merkel w Wro- 
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cławiu. 
Z Rofloka d. r0 Czerwca. 
( Z Gazet, Berlińskiey. ) 
Xże Nalepca naszego Xięftwa powro+ 
«iè tu z Stralsundu przez Gifirow. —Woyx 
ska Szwądzkie idą teraz naprzod. D. 5 
przybył tu pułk pieszy ipół bateryi arty- 
leryi; d. 8 znowu pułk piechoty i korpus 
huzaraw ; d. 9 trzy bataliiony piechoty z 
artyleryą. Aż dó oftatnich opuściły te 
woeyską nasze mialo i udały się częścią 
do Schwerina, czężcią do Wismaru. 
W Uckermiinde , Pasewalk , Prenzlow 
j w innych Pomorskich mialach, i ną 
granicy Ukermerken foią szwedzkie cza- 
ty: ? 
Mowią, że Daniia wydała Szwecył 
i Rossyi woynę. To jednak prawda, iż 
Szambelan Kaas przybył iako Duński poa 
set przy Cesarzu Napoleonie do Drezna, 
i Rawit się d gi Maia u Xcia Bassa: 
no, 
Z Meklenbursa d. 10 Czerwce. 
( Z Gazety Bealinskiey. ) 
O Hamburgu mamy „tU nalięputącą 
Gdy Jenerał Tettenberp 0» 
i mili: 


wiadomość: 
puścił z woyskiem sw orm miało, 1 
cya mieyska na drukowane wezwanie swo- 
jego dowodcy, P. Hess, broń złozyła, 
weszły tam Duńskie i Francuzkie woyską 
pod dowodztwem Jenerała Hrabiego Erion, 
Pierwsze cofnęły się iednak w krotce, U- 
Rępuiąc mieysca Francuzkiem. Te w licz- 
bie 3500, podług innych 5 do 6006 ludzi, 
nie uznały za potrzebne rozłożyć się po 
domach, ale dotąd fioią pod gółem nie- 
bem częścią w mieście, częścią przed mia- 
Aem i tam sobie ieśdź gotuią. Pofiępewanie 
jch wcale ma bydź rożne od ukaranych 
: w Ressyi ich wspołziomkow , a nawet ich, 
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naczelnicy są łagodnieyszemi. Xze Eck- pod Jenerałem porucznikiem Walimoden 
miihl mieszka, iak mowią, w Wansbeck foią teraz w Boitzenburgu i około tego 
i kilka tylko razy był w Hamburgu, O "miafła, a woyska pod Jenerałem Tetten- 
rozporządzeniach mie słychać ieszcze nic born w Lauenburgu. Woyska zaś Szwedz: 
więcey , iąk iż osadnicze towary , których kie Roia w Rofloku, Wismar, Schwerinie, 
wartość nie przechodzi jednak 200,000 Neubukowie, &c. W Giilirow znayduie 
Markow, maią bydź do Wesel odesłane, się zakład werbunku do legii Angielsko- 
Z resztą dalszych rozkazow względem te- niemieckiey, a podobnyż załóżony bydź 


go mialia oczekuią od Cesarza Napoleona. ma w Rolłoku. Duński konsul znayduie 
Pank, iak wiary „godni kupcy Hambur- się ieszcze w ofiatnim mieście. 
scy zapewniają, wywieziony od dawna Podług nadeszłego dziś doniesienia 


zolla? w mieysce bezpieczne.  Zyczyćby był także Ratzeburg Duńskim woyskiem 
prawdziwie należało, aby to mialo mo- osadzony , ale zaięły go na odwrot woy- 
gło bydź wkrotce oswobodzonę, gdyż z ska Rossyysko - Pruskie. * 


zaięcra iego daią się ivż czuć skutki w W Haganow pokazała się zaraźliwa 
portach morza Baltyckiego przez zupełne choroba ; wszylikie zatem woyska unika" 
uftanie handlu i brak pieniędzy, ią tego miala, 

„ Połączone woyską w Męklenburskim i 
a a O CA a az 


RP. DONIESIENIA. 

Podpisany Komornik zawiadomą publiczność, że dnia 4ge Lipca r.b. o godzinie 
gley zrana przy ulicy Świętego Jana w domu pod liczbą 486, sprzedawane będą na- 
fiepuiące ruchomości: iako to rądle miedziane, walizy, kobierzec Turecki, pawilon 
adamaszkowy, suknie kobiece z rożney materyi i perkalu, bielizna stołowa, kaszule, 
prześcieradła i chultki pło na białego cienkiego, frak sukna ciemno zielonego, bombka 
Ciemno zielono lakierowana na 4ry osoby. Nakoniec dwa dereszowate konie, ieden 
kacztanowaty i ogier tarantowaty. Wszyfikie powozowe osmy rok maiące; chęć na-. 
bycia wyszczeg lnionych eflektow maiacych uwiadomienie czyniący Komornik na 
termin i do mie; sca wskazanego zaprasza. Dan w Krakowie d, 28 Czerwca 1813. 

4 a Jozef Kozłowski, Komwnik T. H. D. h. iR. 

Niżey rodpisany do publiczney podaie wiadomości. iż z mocy Rezolucyi Try- 
bunału Cy' ilnego piern <zey lrflancyi Departamentu "Krakowskiego pod dniem i9go 
Czerwca 1 13 Roku, do Numeru Dziennika 1134 zapadłey , a na zadanie Starozakon: 
nego lcyka Wejskerca syna doletniego niegdy Szmula Markowicza domu murowane: 
go spufio z łego w zydowskim mieście na Kazimierzu przy Krakowie będacym , pod 
Ńumerem v6 floiącego, i po tymże Szmule Markowiczu pozoliałego,* przez przysję- 
głych Detsxatorow miala tego złp- pięćset czterdzieści pięć gr. 15 w monecie srebr- 
pey Couraut oszacowanego w kamienicy nizey podpisanego Pisarza tu w Krakowie 
w ulicy Szyltalney pod Numerem 562 lioiącey dnia 8go miesiąca Lipca r 'b. o godzi. 
nie giey przed południem odprawiać się będzie sprzedarz przez .publiczną licytacyą 
więcey dalącemu za gotowe pieniadze w monecie srebrney Courant; życzący sobie 
zatym nąbycia przerzeczonego domu, .raczą się w mieyscu i terminie wyzw ymienio- 
nym, na którym len dom fanowczo lłosownie do żądania właściciela doletniego wyż. . 
wymienionego |cka Weyskerca - przysądzonym będzie, znaydować, — kondycye > 
sprzedazy 1 Detaxacyś każdego czasy w Kancellaryi niżey podpisanego widzieć mo: 
žna. — W Brakowie dnia 22go Czerwca 181g. 74 grts 

„SF ( „Walenty Lichocki, Pirarz Akiowy Dep. Krak. 
W móc Reskryptow JW. Preiekta z dnia 20 Września 1812 ad Nro. 11346 į 
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iegyo odprawiać się będzie licytacya dnia 5go Lipca r. b. w mieście Wodzisławiu 
na zaspokoienie summy złp. 7174 gr. 23 Kachałowi Każmierskiemu winney iako to: 
wodki garcy 690, Garcy de palenia wodek 4, i inney miedzi, mosiędzu, wina bee 
czek 10, wołow t4 opaliych, domow 3, futra i inne mobilia. Pretendenci maią się 
zaopatrzyć w pieniądze kurs w kraiu maiące. Datum Jędrzeiow dnia 16 Czerwca 


1313. 
Dominik Ane, Sek. P. Je. 

Podaie się ninieyszym do publiczney wiadomości, iz dnia 6 Lipca r. b. o go- 
dzinie gtey ranney tu w Krakowie przy ulicy Grodzkiey pod Nr. 206 sprzedawane 
będą przez niżey podpisanego na pubiliczney licytacyi ruchomości nafiępuiące; iako 
to: korale, kolczyki złote z granatami, szpinka złota, ksiązka w srebro Oprawna, 
czapki kobiece z lamy złotey tressą obszyte, zegarki, spodnica, kamizełka i suknia 
parierowe i t. d. za dobrą srebrną kurrant monetę , które można będzie pod Nume- 
rem wspomunionym, kiedykolwiek rano oglądać. Zyczący sobie przeto takowych 
nabycia, raczą się w mieyscu i na terminie wyżey rzeczouym znaaydować. — Dan w 
Krakowie dnia 2550 Czerwca 1813. 

Franciszek Chwafikiewicz , Komornik S. P.P. i M. Krak. 

Pewny posiadaiący praktykę długą gospodariłwa ziemiańsziego, oraz fabryk i 
handlu, a tego wszylixiego znając naydoltateczniey Rachubę, życzy sobie przyiąć 
fuukcyą Rachmiltrzowską rocznie, czy diley w dobrach iakowych. — Gdyby zaś 
kto życzył sobie onego na czas iaki tylko dla wysłuchania iedynie kogo Rachunkow, 
lub dla uftanowienia na potym, naydogodnieyszey Regefiratury, czy inwentarza 
wszelkich przedmiotow w gospodarłwie dobr iakich, w którychby sobie zyczono jie- 
Szcze mieć naylepsze Syfłtema Obrachunkowe onych, tedy tenże oznaymuiący się dziś 
może się tym chętniey podiąć i tego naypewniey , z zaręczeniem za dobre skutki. — 
Ktoby przeto życzył sobie wezwać takowego, raczy zgłos 6 się do Redakeyi Gaze- 
ty Krąkowskiey , w Krakowie pod Nr. 507 ua ulicy Kloryahskiey — a iezeiiby to 
było przez Lilt, tedy raczy franco ten opłacić. 


Ruchomości rożne ‘po niegdy Woyciechu Gutowskim Malarzu, tudzież obrazy, 
farby i inne sprzęty professyi malarskiey tyczące się, z mocy Rezolucy! Fryb. Cyw- 
Krak. dma 15 Czerwca 1813 do Nru 1,126, dnia 5 Lipca r.b. z rana w domu pod- Nr. 
gi w ulicy 5. Józefa, a po niegdy Piotrze Warszyckim drobne sprzęty „ Zegarek; tu, 
dzież niwa butelek 10%, dnia 8 Lipca r.b. z rana w domu pod Nrem 68! w ulicy Ma- 
ły Rynek przez publiczną lisytacyą za gotową , grubą srebrną monetę w ślad rezolu- 
eyi Tryb. Cyw. Krak. dnia i! Ly'egu 1813 do Nru 4,265 wypadłey sprzedawane będą 

W Krakowie d. 24 Czerwca 1813. 

ę W'oyciech Otearski , Notaryts, 

Gdy dnia 4 i 5 miesiąca Lipca 1813 roku zawsze od godziny 9 ranny aż do 6 
wieczorny w Gminie Oxy pod Nrem 45, przenicy korcy 150, żyta kar. 20, wełny 
kamieni g i wodki szumowki garcy 300 za kurant gruby sreb-ny, więcey daiącemu 
zodroczenia sprzedawane będzie. Więc wszylikich o ninieyszey licytacy uwiadomiam. 

Dan w Jędrzeiowie d. 16 Czerwca 1813. = 

Jgn: Rzuchowsk, Komarnik Pow. Jed: Depar, Krakow. 

Moca którego czyni się wiadomo, iż doia 13 Lipca r. b. od godziny 9 ranney aż 
do 6 wieczorney, z odroczenia intrata dochody w Oxy składająca , tamże na gruncie 
pod Nrem 45, sposobem lizvtacyi publiczney, w dzierżawę roczną, która z dniem 
24 Czerwca 1814 roku kończyć się będzie wypuszczona zoflanie. Kazdy więc chęć 
nabycia tey dzierżawy maiący, winien ief, zaopatrzywszy się wwadium, czyli ra- 
czey 1otą część summy od exvens najntratę pozoflatey ilość 449 złp. wyneszące, na 
powyższym terminie zgłosić się, gdzie e pewności dochodow iako też i kondyeyach 
Jicytacyynych przekonać się może. Dan w Jędrzejowie d. 24 Czerwca 1813. 

Jgnacy Rzachowski, Kom. Pow. Fgdre. Dep. Krok. 


